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Podniosła uroczystość w Bojanicach.
Dnia 26 września  br.  o d by ło  

się w Bojanicach gm. C h o r o b ró w  
uroczyste  pośw ięcen ie  kościoła  w 
Bojanicach,  przy udziale Przewie ­
lebneg o  D uchow ieńs tw a  a w i ę c : 
Ks. Proboszcza  Szukalskiego,  Ks. 
Dr. Józe fa  Krysowskiego,  X. G w a r ­
d ian a  O O .  Berna rdynów,  Ks. K ape­
lana z Moszkowa i ks. Proboszcza  
z Tar ta kow a,  r ep rezen tan tó w  W ład z  
i urzędów z p. Staros tą  Kostołow- 
skim na  czele,  Komitetu b u d o w y  
Kościołów,  kapl ic i d o m ó w  lud o­
w y c h  w o s o b a c h :  pp.  Eug. Ko wa l­
skiego i Inż. Kastnera,  niemal ca łe ­
go  z iemiaństwa z tut. puwiatu  oraz 
l icznych rzesz ludności  wiejskiej.  
Przed poś więcen iem kościoła  p. Eug. 
Kowalski  jako p re zes  Komitetu 
p rzeds tawi ł  historię b u d o w y  Kośc io ­
ła dziękując  za pom oc  wszystkim, 
którzy d o  tej b u d o w y  się przyczy ­
nili a p rz ede  wszystkim p. P la tero ­
wej jako funda to rce  benef ic ium dla 
Kościoła  i przyszłej  parafii.

Po po święcen iu  p odn ios łe  Ka­
zanie wygłos i ł  Ks. proboszcz  Szu- 
kalski,  w którym zwróci ł  u w ag ę  na 
do n ios ło ść s tawian ia  ko ści o łów  na n a ­
szej ziemi. W  końcu przemówił  S t a ­
ros ta  Kostołowski,  k t ó reg o  p r z e m ó ­
wienie po da jem y  poniżej.  Po p rze­
mów ieniac h o d b y ła  się uroczysta 
Msza św., k tórą  o dpra w i ł  Ks. Dr. 
Józef  Krysowski  z asystą.  Chór  ze 
Sok ala  odśp iew a ł  sze reg pieśni zaś 
muzyka s t rażacka odegra ła  kilka 
u tw oró w  religi jnych.  Uroczystość  
w y p a d ła  bardzo  uroczyście i w y w o ­
łała na  uczes tn ikach niezatarte w r a ­
żenie.

Przemówienie Starosty.
PRZEWIELEBNY KS. PROBOSZCZU! 

PRZEWIELEBNI KSIĘŻA!
P O L A C Y !

Pow iedział przed laty  nasz w iel­
ki pisarz H enry k  Sienkiewicz  w 
j ednym  ze swoich dzieł,  że upadają ,

zmieniają się i znikają nieus tannie  
wszystkie sys temy filoficzne, p ro ­
gramy i idee  a tylko po s taremu od 
w iekó w odp ra w ia  się niezmieniona 
niczym w polskim koście le  Msza Sw.

Wielką  p r a w d ę  powiedział  
nasz n a r o d o w y  powieściopisarz ,  a 
p raw d a  ta prz et rwa w naszym n a ro ­
dzie wieki i t rwać  będzie  aż do 
skończen ia  świata.

P raw d ę  tę zrozum iało i rozu­
m ie polskie społeczeństw o, wszyst ­
kie jego wars twy  i klasy,  a rozumie 
ją i g ł ęb o k o  p rz ede  wszystkiem od­
czuwa chłop polski.

Pow iat tutejszy — nie m iał 
dos ta tecznej  ilości ani parafii  ani 
kościołów.  W sk u tek  wielkich o d l e g ­
łości  od  macie rzys tych kościołów u- 
d/.iał ludności  polskiej  w służbie Bo­
żej w polskich  kościołach był  b a r ­
dzo ut rudniony.  Gdy zaś w ostat- 

| nich latach p rz ybyw a  do  tut. p o w ia ­
tu elem ent polski z zachodnich po­
wiatów wyłoni ła  się p al ąc a  i nieo- 

| d zo w n a  konieczność  b u dow y koś cio ­
łów i kapl ic w sokalskim powiec ie  
aby bronió w iary rz. kat., aby bro- 

I n ić duszy polsk iej przed zgub ą : za ­
t raceniem,  k tóre  jej zewsząd  zagraża.

W  ciągu ostatn ich  la l 4 —  
kościół w Bojanicach je st już dru­
gim kościołem,  k tóry  s tanął  na n a ­
szej ziemi. W  toku b u d o w y  i zamia­
ró w są dalsze kościoły  i kapl ice ,  
op rócz  kościoła  w Sokalu  i Swita- 
rzowie,  kościół  w Łuczycach ,  Le- 
szczatowie i Byszowie,  w toku za ­
miarów i realizacji  jest pom nożen ie  
ilości parafii jedynie w tym celu, 
by ludność  polska  nie by ła  p o zb a ­
wiona poci ec hy religijnej i o b rz ąd ­
ku, do  k tó rego od  urodzenia  należy.

Budowa tego  kościoła oraz innych  
ma także dać dowód, że tu na d ale­
kich kresach Najjaśniejszej Rzeczy­
pospol itej  m ieszka polska ludność, 
ludność,  k tóra  nie zna ża dnyęh in­
ny ch  haseł,  nie s łucha ża dnych  n o ­

winek,  jak ty lko hasła,  k tóremu 
wiernie s ł u ż y : Służba Bogu i służba  
Najjaśniejszej Rzeczypospol i tej  Po l­
skiej.

Spo łe czeńs two  tutejsze jest p r a ­
cowite,  jest ofiarne,  jest dzielne i m o ­
cne,  jest równoc ześn ie  mężne i b o ­
haterskie  w sobie nosi serca.  Nie da  
się zastraszyć,  ani zniechęcić,  bo  o- 
no wie, że jak daw nym i laty tak 
i dzisiaj s tanowi  przedmurze  ch rze ­
ści jańs twa i przedmurze  zachodnie j  
cywilizacji.

W ieże kościołów  polskich są o- 
znaką w p ły w ó w  — jak da leko po l­
ska  ludność  s ięga i są strażnicam i, 
w której ludność polska widzi p o ­
moc i o tuchę w walce  z p rz ec iw no­
ściami  naszego co dz ie nnego  życia.

To też z ca łego serca  wzywam  
i proszę polskie społeczeństw o, by 
w p ra cy  tak p ięknie  jak obec n ie  
rozwijającej  się, nie ustało ani na 
chwilę i ani na  chwilę nie zapom ­
n ia ło  o Swojej tutaj roli, o Swoich 
na  tej ziemi zadaniach.

Jesteśm y gospodarzam i tej zie­
mi od wieków. O d  wieków aż do 
roku 1920 Ziemię tę zraszała krew  
polskich żołnierzy, polskiego ludu. 
Ta  ziemia, o której  głosi poeta,  że

wystarczy garść  tej ziemi ścisnąć 
aby krew  wytrysnęła  — musi wydać 
posiew  i plon obfity, a wyda wtedy, 
gdy stać będziemy niewzruszenie przy 
Państw ie Polskim , przy Prezydencie 
i przy Wodzu Naczelnym.

Jes teśmy  tutaj mocni i silni, bo  za 
nami stoją miliony Na rodu Polskiego,  
za nami stoi Rząd polski, za nami 
stoi W ó d z  Naczelny wraz z po tęż ­
ną armią polską

To też jak kolwiek uroczystość 
dzisiejsza jest uroczystością ściśle 
religijną, nie sposób  ani na  chwilę 
zapomnieć  o naszej Ojczyźnie k tó ­
rej wszystko sk ładam y w ofierze,
0 ojczyźnie która już przed setkam i 
lat zysk a ła  nazwę przedmurza ca łe ­
go chrześcijaństw a.

Dlatego korzystając z dzisiejszej 
uroczystości  i sk ładając  dzięki Naj­
jaśniejszej Rzeczypospol i te j ,  że daje 
nam możność rozwijania się  pod 
każdym w zględem  i daje nam w szel­
kie warunki do  spełniania  zadań
1 os iągnięcia  zamierzonych celów,  
wznieśmy okrzyk :

NIECH ŻYJE WIECZNIE N A ­
SZA W I A R A  Ś W I Ę T A !

NIECH ŻYJE NAJJA ŚNIEJSZA 
R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A !

Roboty dla osób podlegających zastępczemu 
obowiązkowi wojskowemu.

TYDZIEŃ L. 0. P. P.
W  dniach od  10 do  17 pa ź ­

dziernika  br. o dbędz ie  się w całym 
Państwie  Polskim „Tydzień L O P P ” .

W  okres ie  tygodn ia  b ęd ą  zbie­
rane  składki  p ieniężne na  L. O.  P. P. 
w Sokalu.  Tydzień ten o dbędz ie  się 
w/g  uł ożo neg o  przez Komitet  p r o ­

gramu,  k tó ry  zos tanie p o d an y  do 
powszechnej  wiadomości  afiszami.

O b w ó d  L O P P  prosi  Władze ,  
S tow arzyszenia  oraz  publ iczność  o 
za inte resowan ie  się „T ygodn iem  L. 
O.  P. P.” i sk ładanie  ofiar p ienięż­
nych  na cele LOPP.

Ministers two S p ra w  W e w n ę ­
t rznych w y d a ło  okólnik  do wszyst ­
kich w o je w o d ó w  i s taros tów o s p o ­
sobie w p ro w ad z e n ia  w życie za s tęp­
czego  p o w sze ch n eg o  obow iązku  woj­
skow ego .

W  myśl t eg o  ok ó ln ika  zarządy 
gmin i P. K. U. p cw in n y  niezwłocz ­
nie sporządz ić  spisy osób,  p o d l e g a ­
jących temu obowiąz ko wi  oraz  p l a­
ny ro bó t  i jeszcze w br.  pow ołać  
te o soby  do  w y k o n a n ia  pracy.

W  myśl us tawy zas tępczemu 
po w sze ch n em u  obowiązkow i  wojsko­
wemu p o d l e g a j ą :

a) uznani za zdo lnych do  s łużby 
w pospol i tym ruszeniu z b ro n ią  lub 
bez broni  (kat. C lub D) z wyją t­
kiem osób,  k tóre  przes łużyły czyn­
nie w wojsku p o n ad  5 miesięcy,

b) zwolnieni  częściowo ze służby 
wojskowej  ( jedynie żywiciele rodzin 
i właścic iele oddz iedz iczon yc h  g o ­

spodar s tw  rolnych),
c) zaliczeni do  rezerwy (po na d  

kon tygen towi )  od  dnia w k tó rym u- 
kończyli  25 lat życia.

O soby  wciągnię te  do listy p r a ­
cy podlega ją  zast. po w sze ch n em u  
obowiązkowi  wojsk,  i są o b o w iąza ­
ne do w y k o n a m a  pracy w przecią­
gu lat 5 po sześć dni w roku k a ­
lendarzowym. W ezw an ie  do  pracy 
nas tąpi  zapo mocą indyw idua lnych 
wezwań  imiennych.  Powołan ie  do 
w ykonan ia  pracy poc iąga  za sobą te 
same skutki,  jak po w ołan ie  na ćw i ­
czenia wojskowe.  O so b y  po d leg a ją ­
ce obowiązkowi  pracy w razie 
n ieu sp rawied l iwion ego nies tawienia 
się do  pracy będą sprowadzone 
przymusowo. Osoby uchylające się  
o d  obowiązku w y k o n y w a n ia  pracy 
oraz wykonyw ujące ją  n ienależycie  
pod lcyają  karze aresztu do 2 t y g o d ­
ni i grzywny do 500 złotych.
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W p r z e d e d n i u  IV T y g o d n i a  S z k o ł y  P o w s z e c h n e j .
W  okres ie  od 2 d o  8 paźdz ie r­

nik^ br,  na  terenie  całej Polski o r ­
gan izow an y będzie  IV Tydz ień  Szko- ' 
ły Powszechnej .  Wielka  ta imprezą 
w której  żywy udział  biorą wszyst ­
kie s fery  ca łego polskiego  s p o łecz e ­
ńs twa,  nie jest bynajmniej  wynikiem 
nakazu lub inicjatywy czynn ików 
rządzących,  lecz w yp ływ a  z g łębo-  j 
k iego  zrozumienia przez o g ó ł  s p o ł e ­
czeństwa doniosłości  problemu p o w ­
szechnej  oświaty.  Zagadnienie  oświa­
ty  szerokich mas ludu g en e z ą  swą 
s ięga  d a w n o  minionej już epoki  Ko- j 
misji Edukacji  Narodowej ,  atoli wła­
śc iwego  znaczenia  nabra ło  o no  d o ­
piero  u progu  współczesnej  nam 
Polski Demokratycznej .  O b o w ią ze k  
realizacji pos tulatu powszechnej  o- 
światy  wzię ła na  swe  barki  szkoła 
pow szechna  i — formalnie rzecz 
b io rąc  — możnaby  przyjąć,  że 
wszystko jest już w należytym p o ­
rządku.  Wszak  w każdej  niemal 
miejscowości  istnieje szkoła,  w k tó ­
rej dzieci  pobiera ją  naukę.  D o ś w iad ­
czenie j ednak  i t rzezwa obse rwac ja  , 
o taczającej  nas rzeczywis tości  w y k a ­
zują, że w dziedzinie  szkolnic twa 
p o w s ze ch n e g o  mamy dziś jeszcze 
ba rd zo  wiele p o w ażnych  b r a k ó w  [ 
i n iedo mag ań ,  k tóre  domagają  się I 
na ty clun ia s tow eoo  usunięcia  w imię ■ 

d o b r a  Pańs tw a i społeczeńs twa ,  j  
Pańs tw o  ze swej s t rony d o k ła d a  
wielkich starań,  by  zapewnić  p rzy­
szłym sw ym  obywate lom należyte 
w ychow an ie  i wykszta łcenie,  ale 
czy jest w stanie wszystkiemu w tej 
dziedzinie p o d o ł a ć ?  Znane  nam są 
organizacja,  w yp os aż en ie  i warunki 
h ig ieniczne naszych szkół  powszech-  j  

nych  zwłaszcza po wsiach.  Z bólem 
se rca  s twie rdzać  n i e jednokrotn ie  mu­
simy, że warunki  p racy w wielu 
szkołach  wiejskich urągają naj p ry ­
mitywniejszym wymaganiom higieny 
a sama pra ca  nie daje minimalnych 
n aw e t  wyników.

Czyja w i n a ?  Kto ponosi od-

POLSKA PRACUJE...
Republika Chrzanowska.

Wchodzi  się w olbrzymi  p o ­
dwórzec  jakiegoś  g iga n tycznego  
zamczyska.  Mury kute w skale s i ęga ­
ją pod niebo.  To je den  z kam ien io ­
łomów w powiec ie  Chrzanowskim.  
Kopaln ia  tych d r o g o c e n n y c h  zło 
m ów  bazaltu,  którymi  możnaby ty- i 
siąc szos w Polsce  wyłożyć g d y b y ... I

— Dlaczego się te go  nie od- j  

sprzedaje  innym d z ie ln icom ?  — p o ­
wtarza moje py tan ie  inż. F ranco s .— 
T ranspor t  d ro g o  kosztuie.  Kolej mu­
si sob ie  l iczyć d rog o,  bo taki złom 
st rasznie niszczy tabor .  O  sto ki lo­
m e t ró w  s tąd  nasza  kos tka  bazal towa 
kosztowa łaby  już o sto p ro cen t  d r o ­
żej niż na  miejscu. To jest właśnie 
tragiczne.  W  tym kamieniołomie 
dzienna p ro d u k c ja  wynosi oko ło  
500 ton. To  dla nas  mucha. . .  Mogl i­
byśmy k o p a ć  i kop ać .  Ale nie ma 
zapo trzebowan ia .

Rozglądam się wokoło .  Tak inusi 
w y g ląd ać  kopaln ia  złota, a lbo d iam en ­
tów.  Rob otn icy  uwieszeni  na  skałach 
walą kilofami. Tu wokół  nas,  na  zie­
mi — młotami  rozbijają g rani towe 
złomy.  Wszystko  na tle g igan tycz ­
ne, d e k o r a c j i . . .

Brak tan iego  t ranspor tu  jes t dla 
s ka rbów  chrzanow sk ic h  t ragedię .  P o ­
myślcie sobie pań s tw o  bez cen n e  i n ie­
w y cze rp an e  ska rby  unieruchomione 
w ied nym  powiecie .  A powia t  ten... 
najbiedniejszy w całej Polsce,  naj ­
tragiczniejszy p o d  względem bezro-

powiedz ia lność  za ten  opł akany ,  ka 
tast rofalny wprost  stan r z ecz y ?

Po głębszym wniknięciu  w isto­
tę rzeczy w konkluzji  ostatecznej  
d o ch o d z im y  do  wniosku,  że n ikogo 
obwiniać  z t e g o  p o w o d u  nie może­
my, ch yba  ty lko samych  siebie.  Był 
czas,  że Państwo  w 50 proc.  sub­
we nc jonow ało  b u d o w n ic tw o  szkolne 
i łożyło na  za opa trzen ie  szkół,  ale 
na skutek ciężkich przesileń budże 
towych zmuszone zos tało kredyty  
swe wstrzymać,  a obow iąz ek  b u d o ­
wy szkół  przerzucić w catosci  na 
samorządy.  Atoli wzmagająca  się fa 
la g o s p o d a r cze g o  kiyzysu nie omi­
nęła i sam orządów,  a w związku z 
tym b u d o w n ic tw o  szkolne znalazło 
się w obl iczu o g ó lnego  z3stojuf

Kryzys  szkolny dziś — chwała  
Bogu — zwolna już mija, a to dzi ę­
ki po w sz e ch n em u  zrozumieniu,  że 
sp r a w a  b u d o w y  szkół  jest kwest ią 
p iekącą ,  która wiązt  się nie ty lko  ze 
zdrowiem dz>eci, lecz i z siłą fizycz­
ną  Państwa.  Pełn ym wy razem teg o 
zrozumienia jest instytucja spo łecz ­
na T ow a rz ys tw o  Pop ie ran ia  Budowy 
Publ icznych Szkół  Powszechny ch ,  
k tó ra  ' postawi ła  sobie  za cel zmobi­
l izować całe społ eczeństwo  do s łu­
żenia idei  pow sze ch nej  oświaty d ro ­
gą  popieran ia  b u d o w y  szkół.

Jakie  wyniki da je  akcja  T. P. 
B. P. S. P. świadczy wyraźnie,  
fakt, że w roku ubieg łym T o w a ­
rzys two sumptem własnym w y b u ­
do w a ło  d w a  i pół tys iąca  izb szkol­
nych,  umożliwiając w ten sposób  
kilkudzies ięciu tys iącom dzieci  k o ­
rzys tanie z nauki w rac jonalnych 
w a ru nkach  zd rowotnych.

Praca  Tow arzys tw a nie o g ra n i ­
cza się wyłącznie  do  su b w e n c jo n o ­
wan ia  b u d o w y  szkół.  J e g o  t roską  
jest też dbał oś ć  o za opa trywanie  
szkół  w po tr ze bn e p o m o ce  nauko- 
kowe,  podręczniki  szkolne,  biblio- 
teki  i t p.

Ciśnie się nam na usta pytanie

bocia.  Dawniej  konkuro w a ł  Chrza ­
nów  z Zawierciem.  Teraz  zdobył  
prymat .  25 proc.  wszystkich  bez ro ­
b o tnych  ca łe go wo jewództwa kra­
kow sk iego  to -  mały Chrzanów.  
Nędzarz  g łodny  i o b d a r ty  urodzony 
w groc ie  skarbów.

Wszelakie  bazalty,  marmury,  
węgie l  — jakże to ugryźć  ?

Ciężar  gat u n k o w y  tego  nie­
szczęścia powiększa  jeszcze i to, że 
większość  bez ro bo tnych  z ch r zan o w ­
skiego  była ongiś  wielkimi panami , 
arys tokracją  górnic twa .  Zarobki  n ie­
których dochodzi ły  do 2 5 — 30 z ło­
tych dziennie .  Dziś kopalnie  stoją — 
małokaloryczn y węgie l  chrzanowsk i  
nie wytrzymuje  konkurencj i .  Baro­
nom przemysłu  w ę g lo w eg o  nie o- 
p łaca  się produkcja .  Nadeszło,  jak 

! g r a d u w a  chm ura  i zawisło nad 
Chrz anow em  t ragiczne zdumienie 
n iedawnej  „a rys tokracj i” robotniczej :  
„ j a k to ?  więc  nie do k o ń ca  życia 

i będz ie  się dobrz e  żyło z własnej 
p ra cy "?  Tak ie  zdumienie  budzi  bunt.  

| Przecież  C hrzanó w był  sobie k iedyś  
własną  r e p u b l i k ą . . .  Dziś tęgi,  f acho­
wy górnik  pracuje  łopa tą  przy b u ­
dow ie  drog i  i zarabia w sezonie 

| 4 złote.
— Ja  ich rozumiem — powiada 

inż. Francos .  Ciężko się p rzyzwy­
czaić.  . .

Myślę że inż. Francos  d la tego 
rozumie,  że i jemu zapew ne  ciężko 
się by ło  przyzwyczaić  do  pewnej  
rezygnacji .  Inż F ranc os  jest k o n s t ­
ruk to re m jakichś dziwnych mostów 

i — wiszących,  z m o drz ew iow ego

skąd  T. P. B. P. S. P. czerpie  ś rod 
ki na  tak po w ażne  in w es ty c je?  
Rzecz oczywista ,  że tylko i to w y ­
łącznie  z w k ładek  członkowskich.  
Duszą  Tow arzys tw a do tychcz as  b y ­
ło nauczycie ls two szkół  po w sze ch ­
nych,  k tóremu oświata,  zdrowie 
dzia twy szkolnej  leży na sercu.

To  właśnie nauczycie ls two w 
przeświadczeniu ,  iż służy wielkiej 
idei  p ań s tw o w o  - twórczej ,  ofiarnie 
wzię ło  się do pracy,  organizując na 
sw y c h  t e re n ach  placówki  i koła  T. 
P. B. P. S. P., jednając  cz łonków 
wreszcie  zbierając składki  za równ o  
od  dzieci,  jak i s tarszego  s p o łecz eń ­
stwa.

Niestety,  wysiłek sam ego  ryl- 
ko  nauczycie ls twa,  choc iażby naj ­
bardziej  ofiarny,  zagadn ien ia  b u d o ­
wy szkół ca łkowicie  rozwiązać  nie 
zdoła .  Tu p o t rz ebna  jest  zgodna  
w s p ó łp ra ca  ogó łu  społeczeńs twa.  
Rozwinięcie akcji T. P. B. P. S. P. 
na szerszą skalę uzależniona jest od  
s ta łego i ży w ego  ko ntuk tu  wszystkich  
sfer spo łecznych  z tą instytucją.  
Bez sze rok iego popa rc i a  moralnego  
a mater ia lnego p rz ede  wszystkim, 
wszczęte tak  p iękne dzie ło '  u tknąć  
musi na mar twym punkcie .

O rg an izo w an y  ob ecn ie  przez 
T ow arz ys tw o  Popie ran ia  Bud ow y 
Szkół,  IV Tydz ień  Szkoły  Powszech 
nej s tanowi  p ow ażny  e tap  w ro z w o ­
ju Towarzystwa.  Reasumując na o- 
czach ca łe go sp o łecz eń s tw a  rezul ta­
ty do tychczasow ych  osiągnięć ,  r ó w ­
nocześnie  u jawnia o no  szerokiemu 
ogółowi  horyz ont  da l szych  zamie­
rzeń i us iłowań,  w zamian za co 
spod zi ew a się na leży teg o zrozumie­
nia i poparcia,  Jes t  nadzieja,  że s p o ­
łecz eńs tw o obdar zy  je jednym i d r u ­
gim. Już  teraz d o ch o d z ą  nas  echa  
g o d n y c h  naś lad ow ań  ges tów różnych 
isntytucji  publ icznych i ciał  samorzą­
dow yc h .  Czyż to nie p iękny p rzy­
kład,  że wszystkie gminy i g ro m a ­
dy  powiatu  s tan is ławowskiego  za

drzewa.  Widzia łem fotog rade w fa­
ch o w y ch  mies ięcznikach.  Konst ru­
kcja op i sywan a jako inżynierski  ra ­
rytas.  Inż. Francos  po t ran  b udow a ć  
swoje t rwałe  naw ierzchnie  w cenie  
145 tys.  zł. za ki lometr ,  podczas  
g d y  zagraniczne firmy umówiły się 
raz na  zawsze z nami, że to p o w in ­
no kosztować 250 tys ięcy kilometr.

Inż. Francos  (nie jego je d n eg o  
z dzielnych f a ch o w có w  spotka łem  
w mojej podroży} za pad ł  gdzieś  w 
Chrzanow ie  na skromnej  inżyn ier­
skiej pensy jce  i z a p ew n e  jeszcze mu 
t i u d n o  przyzwyczaić  się do  r e z y g ­
nacji ze sw ych  szerszych ambicji,  
z marzeń o takim moście,  k tóryby 
wy prow ad zi ł  go  z C hrz anow a  na  sze r­
szy świat.

Tymczasem jest tu g o s p o d a ­
rzem i zachowuje  się jak gos pod ar z  
w swoich maję tnościach.

— Szczęść  Boże — wita się 
z bez robo tnymi  na budowie .  Z u p e ł ­
nie jakby to  był czas żniw.

„Szczęść Boże” — o d p o w i a d a ­
ją chórem,  ale mało k tóry  podno si  
g łowę,  przerywając  pracę .

— Widzi  p a n ?  O n i  się mnie 
nic nie boją — śmieje się wesoło.  
Ja przecież  jes tem „władza" ,  ja p rz y ­
jechałem na inspekc ję  — żaden nie 
p rz eryw a r o b o t y . . .  Chodźmy,  c h o ­
dźmy — nie przeszkadzajmy.  Ja  p a ­
nu sam wszystko pokażę

Poszl iśmy najdziwniejszą drogą 
w Polsce.  Takich  jest dwie  obecnie  
w budowie .  O b ie  z powiatu  ch rza­
n ow sk iego  d o  powiatu  sąs iedniego 
— olkuskiego.

inic ja tywą sw eg o  s taros ty p. J. Mu­
szyń ski ego  uchwali ły  zapisać się na 
dożywotn ich  cz łonk ów  T. P. B. P. 
S. P., deklarując  się w płac ać  po 
150 zł. w pięciu ra tach mies ięcznych.  
P o d o b n ie  pr zychy lne  s tanowisko 
względem  prac  To wa rzys twa zajął 
i wo jewod a s tanis ławowski ,  wyda jąc  
okólnik  d o  s taros tów i burmis trzów
0 czynne współdzia łanie  z tow arzy ­
stwem.

O b e c n y  Tydz ień  Szkoły P o w ­
szechnej  o d b y w a ć  się będzie  p od  
has łem p ro p a g o w a n ia  w dalszym 
ciągu idei b u d o w y  szkół  oraz jed 
nania  T. P. B. P . S. P. now ych  
członków.  Sp o d z iew a ć  się należy,  
że w ogólnym wysi łku sp o łecz eń s t ­
wa  polskiego  dla wspó lneg o  d obra  
nie braknie  i ziemi sokalskiej .

Wszak na  terenie  naszego  po ­
wiatu także  pow sta ło  już kilka 
szKÓł przy pom ocy  Towarzystwa 
Pop ie ran ia  Budowy Szkół ,  a i w 
przyszłości nie jed na  jeszs^e p o w ­
stanie.  Z okazji t yg odn ia  Szkoły  
Powszechnej  n iech za p ad n ą  u c h w a ­
ły o przystąpieniu  do  b u dow y  szkół 
p ow szechnych  w tych gminach
1 g ro madach ,  k tóre  mają szkoły n.e- 
odpowiedn ie ,  bądź zgoła własnych 
b u d y n k ó w  szko lnych  nie p o s i ad a ­
ją jeszcze

Rodzice,  w t rosce  o dob*-o 
i zdrowie  sw ych dzieci,  stać się 
winni wszyscy cz łonkami  wspiera ją­
cym i (2 zł. rocznie),  a samorządy 
terytor ia lne  i instytucje publ iczne 
członkami  dożywotnimi  T, P B. P. 
S. P. W  sol idarnej  jedności  i w spó ł ­
p ra cy  d o k o n am y  sz lachetnego  dzie­
ła, k tóre  nam wszystkim t rwale  słu­
żyć będzie .  X.

Z Polski i ze świata.
P O L S K A .

Manewry jesienne. W tym roku 
m anew ry  jes ienne odb y ły  się w Wiel- 
kopo l sce  i na Pomorzu.  Na manewry

Co w nmh d z i w n e g o ?  Tylko 
tyle,  że są to p ierwsze  drogi ,  k tóre  
maja jakoś poł ączyć d w a  d aw n e  za ­
bory .  Nic nie przesadzam.  D awny  
zabór  rosyjski (Olkusz) z d aw nym  
zaborem austr iackim (Chrzanów) nie 
miały ża d n eg o  połączenia.  Bo i po  
co 1 Chyba żeby przemytnikom u- 
łatwiu życie.  Z jednej  s t rony lasy 
i wzgórza,  t rudno  się na  p iechtę  
przedrzeć ,  z drugiej  s t rony — błota. 
Nasz cesarz z icn cesarzem wcale 
się nie chcieli  tę dy  kom un ikow ać  
i tak — zostało.  „G dy  Polska w y ­
buchła"  wo jew odow ie ,  jeśli mieli do  
siebie interes,  to — pocóż tędy.  
Można od  razu :  koleją Kraków-Kiel - 
ęe. Ale  już w przyszłym roku ch łop 
z olkuskiego,  gdzie  jajko kosztuje 
4 grosze,  oędzie  mógł  przyjechać 
furmanką do  robotn ika  z ch r zan o w ­
skiego,  gdzie  iajko kosztuje dwa 
razy tyle.

Jakie  to szczęście,  że o takim 
braku kon tak tu  między dwoma z a b o ­
rami nie dow iedzia ła  się jaka komisja 
mieszana Ligi Narodów.  Ai oo  jeden,  
albo drugi p o w ia t  zakwest lonowa-  
no b y  narn nap ew n o ,  jako nie z je­
dnej  macierzy.

Teraz  już zapóźno.  Inżynier 
z Funduszu p ra cy  dał  t ro chę  p i e ­
niędzy,  inżynier  od  s ka rbów  ch rza­
nowsk ich  nie po skąo i  sw ego  bazaltu 
i dw ie  d rog i  będą .

— Szczęść Boże . . .

Slciu. Pan.
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przyby ł  osobiście marszałek Rydz- 
Smigły  oraz przedstawicie le  s z t a ­
bó w pańs tw bał tyckich Łotwy,  Esto­
nii i Finlandii .  Zakończen ie  m a n e w ­
rów odby ło  się w Bydgoszczy,  k tó ­
ra zgo towa ła  po w ra ca jącym  żoinie- 
rzom entuzjas tyczne przyjęcie,  a za ­
rząd mias ta nada ł  Marszałkowi  h o ­
no ro w e  obywa te ls two.

Narada premiera z wojewodami, 
W dniu 20 ub. m. od by ła  się w 
Warszawie  pod p rz ew odn ic t w em  
premie ra  S ła w oj -S k ładk ow skiego n a ­
rada,  w której  wzięli udział  wszys ­
cy wo jew odo wie .  P rzedmio tem  n a ­
rad  były spr awy pol i tyczne.

Żalów jako pam iątka narodo­
wa. W dniu 10 bm. nastąpi  u ro czy ­
s te  przekazan ie  Żułowa w powiecie  
święc iańsk im pod opi ekę  narodowi  
polskiemu w którym urodził  się 
Marszałek Piłsudski .  W uroczystości  
tej weźmie udział  również  p. Mar­
szałkowa Piłsudska.

Akcja Pomocy Zimowej w woj. 
lwow.  w ub. roku objęła w ciągu 
pięciu mies ięcy swym działaniem 
99 i pół  tys iąca  rodzin.  Ilość dzieci 
objętych akcją' wynosi ła przeciętnie 
29 tys. mies ięcznie.  Zbiórka dała  o- 
gół em  milion 788 tys. zł. Ofiarność 
więc społeczeńs twa  była duża. Mo­
żna się więc spodziewać,  że zj liza-  
jący się nowy okre s  P om ocy  Zimo­
wej da  również  nie mniej  wyda tne  
wyniki .
ZE Ś W IA T A .

W izyta M ussoliniego w Niem­
czech, jest najnowszą sensacją  w p o ­
l i tyce europejskiej .  Przez sześć dni 
(od 24 do 29 ub. m.) gości ły Niem­
cy z kanc lerzem Hit lerem na czele 
dyk ta to ra  Włoch.  Obaj  mężowie s ta­
nu spotkali  się osobiście po raz 
drugi  (pierwszy raz w 1934 r. Hi t ­
ler bawił  we Włoszech) ,  ale w zu­
pełnie  zmienionych warunkach .  Dziś 
Hi tler ma za sobą złamanie  t ra k t a ­
tu wersa lskiego,  zajęcie strefy
zdemil i taryzowanej  . dozbrojenie

N iem iec ;  Mussolini znów  dokonał  
militaryzacji Włoch  i zdoby ł  (wbrew 
woli A n g l i i !) Aoisynię .  A i warunki  
poli tyczne zmieniły się zupełnie .  
Wojna  hiszpańska i w spó łp ra ca  z 
jednej  s t rony  Rosji, z drugiej  W łoch 
i Niemiec zbliża do  s iebie Anglię 
i Francję,  toruje d ro g ę  osi Loncfyn- 
Paryż ale zacieśniając jednocześn ie  
oś Rzym — Berlin. O b e c n a  więc 
wizyta jest na tura lnym wynikiem 
tych s t ronn ików i ich u k o r o n o w a ­
niem. Nie nastąpi  może zawarcie 
sojuszu w o j skow ego  włosko-niemie- 
ckiego,  bo na to jeszcze za wcześnie 
ale zespoli  w spó łp ra cę  Rzymu i Ber­
lina na terenie  międzynarodowym. 
Szczególnie odnosi ło  się to będzie 
do  wyel iminowania  w p ły w ó w  s o ­
wieckich w basenie  morza Ś r ó d ­
z iemnego.

Konferencja w Nyon. o której  
donosil iśmy w poprzednim numerze  
przynios ła p e w n e g o  rodzaju o d p r ę ­
żenie.  Eskadry angielskich  i f rancu­
skich ok rę tó w  już pat rolują wody  
morza ś r ó d z ie m n e g o ,  a dyplomacji  
angielskiej  udało  się nawiązać  r o k o ­
wania  z Włochami ,  by je wc iągnąć  
do współpracy.

Żałoba Czechosłowacji, Dnia 14 
września br zmar ł były p re zydent  
Czechosłowacj i  Tomasz Massaryk.  
Jeszcze  za życia, Czechos łow acja  
nada ła  mu tytuł  P r e z y d e n t a - O s w o -  
bodziciela,  gdyż  on to właśnie swą 
n iezm o r d o w an ą  pra cą  dop rowadz i ł  
do  wskrzeszenia  pańs twa czeskiego.

Po uroczystościach p o g rz eb o ­
wych  w Pradze,  zwłoki p o c h o w an o  
w Ła nach  obo k zwłok małżonki  
prezy den ta  Massaryka.

Wojna hiszpańska, tak jak i ja- 
pońsko-ebińska toczą  się ze zmien­
nym szczęściem ale z og ro m ną  za­
c iekłością  i okrucieńs twem.  S t r a ­
szne są w swej  grozie naloty s am o ­
lotów na miasta chińskie.  Samoloty  
sieją śmierć i zniszczenie i obracają  
w gruzy całe dzielnice.

Z życia T. S. L w Kole Sokalskim.
W dniu 22 września br. odb yło  

się pos iedzen ie  Zarządu Koła pod 
p rz ew odn ic t w em  Inż Kastnera.  O-  
mawiano sprawy  bieżące  i zamie­
rzenia na najbliższą przyszłość.  Ze 
sp raw bieżących,  na k tóre  obecnie  
Zarząd kładzie największy nacisk 
jest  sp rawa  rozpoczęte j  b u dow y k a p ­
licy rz. kat  w Leszczatowe,  do mów  
ludow ych  z ró vnoczesnym pom ie ­
szczeniem szkoły w Ha towicach i o- 
sadzie Cieląż.

W y k o ń c z o n o  dzięki pomocy  
p. Staros ty  Kostołowsk iego b u d y ­
nek szkolny na Walawce.

Przyjęto do za twierdzającej  w ia ­
domości  za łożenie Czytelni  w Spa- 
sowie i Ksawerówce.

Przewodn iczą cy  pod ał  do wia­
domości  zarządu p ro tokó ł  polu- 
s tracyjny,  gospo dar ki  rachunkowo-  
gospod arcze j  Koła.  Lustrację cz tero­
dn iow ą  przep ro wadz i ł  de lega t  Za­
rządu G ł ó w n e g o  T. S. L. z wyni­
kiem dla Zarzadu Koła dodatnim.

Stwie rdzono ,  że w mies iącach 
letnich  z powoefu ro bó t  ro lnych 
działalność wszystkich czytelń była 
bardzo  słaba,  co zresztą jest zjawi­
skiem s ta łym we wszystkich o rg ani ­
zacjach,  dz ia ła jących na terenie  wsi.

Z zamierzeń na przyszłość  
najbliższą, uchw alon o w po rozumie ­
niu z Komitetem po rozumiewawczym  
zo rganizować  wyjazdy na wieś tak, 
bv do końca  roku w każdej  Czyte l ­
ni Pył przynajmniej raz; jed en  d e l e ­
gat  względnie pre legen t  Koła.

Zatwie rdzono zmiany bibl io teka­
rza, k tó ią  to funkcję  obiął  bezin te­
re sow nie  p. Józef Huber t ,  po 
przejściu d w u t y g o d n i o w e g o  kursu 
b ibl io tekarskiego w Zarządzie Głów­
nym we Lwowie.

Zatwie rdzono zarządzenie prze­
w od n icz ąc e g o  założenia prywatnej  
szkoły  T. S. L. w Bobia tynie osa­
dzie z dniem 1 października br. na- 
razie w lokalu wynaję tym.  Na g run ­
cie of iarowanym przez Zarząd Dóbr

w Booiatynie ma s tanąć  w najbliż­
szej przyszłości  i Dom ludowy w 1 
którym znajdzie pomieszczenie  r ó w ­
nież i szkoła dla dzieci  nowo  przy- | 

1 by łych os adn ików  z powia tów za- I 
chod nich  Małopolski.

Przyjęto do  wiadomości  spra-  ! 
wozdanie  z półkolonij ,  letnich,  urzą- : 
dzonyc h  wspólnie  z Pow ia tow ym  : 
Zarządem Kół G osp o d y ń  Wiejskich.  
Półkolonij  by ło  17 — liczba dzieci 
korzysta jących z nich wynosi ła  1750.

P J an o sz an k a  zdała  s p r a w o ­
zdanie z us iłowań zorganizowania  
zespołu tea t r a lnego  wyjazdowego.  
D o tych czasow a próby wy ników d o ­
datnich nie dały,  ale r.umoto jest

pr zec ież  nadzieja,  że przy pomocy  
Koła l i teracko - ar tys tycznego przy 
Tow. Gimn. „S o k ó ł” sp ra wa ta, tak 
ważna dla pracy kul turalno oświa­
towej  d a  się zreal izować.

U chw alono  odnieść  się do P o ­
l aków  miejscowych,  właścicieli  ko 
ni z prośbą ,  by zechcieli  do  d y s p o ­
zycji T. S. L. pos tawić  w jedną nie 
dzielę co 2 miesiące furę z końmi 
do wyjazdu p re le g en tó w  na wieś.

W k o ńcu  przewodniczący  za ­
mykając posiedzen ie  zapros ił  o b e c ­
nych  na po św ięcen ie  kościoła  w 
Bojanicach w dniu 26. września,  
który  to kościół  powsta ł  dzięki ini­
cjatywie i s taraniom T. S. L.

P R Z E D  Z A Ł O Ż E N I E M  S A D U
D rz ew a o w o c o w e  można s a ­

dzić za równo na jesieni, jak na wio­
snę. Pon ieważ j ednak  przy sadzeniu  
jes iennym ziemia zdąży się do  wio­
sny uleżeć,  a rany,  k tóre  przy s a ­
dzeniu na ko rzeniach  i gołęz iach są 
n ieuniknione,  zdążą  się do  wiosny 
zabliźnić, przeto  wskazane  jest ra ­
czej sadzen ie  jes ienne Drzewka t a ­
kie też z reguły mniej cierpią od 
suszy, aniżeli  z w iosennego sad ze ­
nia, dzięki czemu większy ich p r o ­
cent się przyjmuje.  Jeżeli  drzewko 
jest zd row e  i zostaje należycie p o ­
sadzone,  to  jes ienne zwykle  od 
wiosny zaczynają już rosnąć ,  p o s a ­
dzone natomiast  na wiosnę zawsze 
muszą czas pewien  przechor ow ać ,  
a jeżeli trafimy na złą p o g o d ę ,  to 
duży ich p ro c e n t  ginie.

Sadzić  d rz ew a  o w o c o w e  moż­
na aż d a  późnej  jesieni,  do  mrozów.  
Jeżeli  rolnik ma czas,  to bardzo 
do brz e  będzie,  jeżeli doły  p od  
dr zew a w y k o p ie  już teraz.  Przy k o ­
paniu  d o łó w  wy do sta j e  się na 
wierzch t ro chę  mar twic,  jeżeli więc 
opiąć  dół,  ziemię z wars twy  wie rzch ­
niej złożymy oddzie ln ie  od  wars twy 
głębszej ,  to świeżo w y doby ta  mar t ­
wica w c iągu paru  tygodni ,  k iedy 
d rz ew ka  zos taną  posadzone  na  s t a­
łe, zdąży się przewietrzyć ,  dzięki 
czemu składniki  p o k a r m o w e  w niej 
zawar te  zos taną u ruchom ione z p o ­
żytkiem dl a  drzewa.

Bardzo wa żną jest sp ra w a  n a ­
bycia  d o b r y c h  szczepów.  J a s n ą  jest  
rzeczą,  że gruszki  na wierzbie r o ­
snąć nie mogą n aw e t  na najlepszej 
ziemi i przy najstaranniejszym pi e­
lęgnowaniu .  Tak  samo nie d o c z e k a ­
my się poży tku ani d o c h o d u  z sadu 
sk łada jącego  się ze z łych odmian,  
a zwłaszcza z łych drzew.  T y m ­
czasem na to rolnicy bardzo 
częs to nie zwracają  żadnej  uwagi.  
W pog on i  za tanim ku pnem  n a b y ­
wają  szczepy na ta rg ach  mał om ia ­
s t eczkow ych  od  p r z y g o d n y c h  h a n d ­
larzy tylko d la  tego,  że tanio.  Tym ­
czasem t rzeoa  zrozumieć,  że wyho-  
d o w a n ie jz d ro w e g o  i d o b re g o  d rz ew ­
ka  o w o c o w e g o  poc iąga  za s ooą  
znaczne  koszty,  a więc  d izew ko  
ba rd zo  tan: e być  nie  może.  Wszak 
d rz ew k o  wyras ta  z nas ienia,  a przy 
hodowli  szczepów z nas ienia te go  
wyras ta  nie d rzew o szlachetne,  lecz

I dzikie.  Taki dziczek t rzeba nas tępnie  
zaokul izować lub zaszczepić,  nastę- 

j  pnie pa rę  lat obcinać  o d p o w ied n io  
gałązki  boczne,  aby wytworzyć sil- 

I ny  pień,  wreszcie uformować k o r o ­
nę, wykopać ,  za p ak o w a ć  itp. O d  
chwili  s iewu do sprzeda rzy  upływa 

i 3 — 5 lat, w c iągu kt órych właści- 
i ciel szkółki opłaca  poaa tki  pracow- 
1 n ików itd. Niektóre  odmiany wy- 
| magają p o d w ó jn eg o  szczepienia.  Jak 
j  widzimy, koszty  te są znaczne,  jeśli 

więc handlarz  sprzedaje  dr zew ko  za 
k i k a  groszy,  to możemy być z g ó ­
ry przekonani ,  że nic d o b re g o  nie 
nabędziemy,  a po kilku latach,  gdy  
d rz ew o  zaczyna rodzić,  przekony-  
wu jemy się, że nabył  smy drz ew ko  
bez  wartości ,  a tanie kupn o w rze­
czywistości  okazało  się ba idzo  d r o ­
gie.  Nabyw ać  więc t rzeba szczepy 
ty lko w f irmach solidnych,  k tóre  
dają gwarancję  za równo  tożsamości  
odmian,  jak  zdrowo tności  n a b y w a ­
ny ch  drzewek.

Oczywiście  sp ra w a  ceny jest 
bardzo ważna,  to też najlepiej  n a b y ­
wać d rz ew ka  za poś re dn ic tw em  or- 
ganjzacyj  rolniczych.  O b e c n ie  w o r ­
ganizacjach rolniczych nas tąpi ło p o ­
rozumienie z przedstawicielami  wła­
ścicieli  szkółek d izew  o w o c o w y ch ,  
przy czym ustalono,  że organizacje 
rolnicze b ę d ą  naby w ały  d i zew k a  w 
pie rwszorzę dn ych f i rmach po cenie  
2U0 zł za 101) d rzewek,  a więc zn a ­
cznie taniej  od  ceny kata logowej .  
Nie ma zatem potrzeby szukać d rz e ­
wek  po jarmarkach u handlarzy,  
którzy niemal z reguły dają materiał  
bez  żadnej  wartości ,  k iedy można 
ot rzymać po bardzo niskiej cenie 
drz ew ka  pierwszorzędne j  jakości.  
Trzeba się ty lko zmówić z siąsiada- 
mi, aby zamówić najmniej  100 sztuk 
a zarząd najbl iższego Kółka  Rolni ­
czego całę  sp ra w ę  załatwi z pożyt ­
kiem dla rolnika.  Sad o w o c o w y  r a ­
c jonalnie za łożony i p rowadzony ,  
może za pewnić  rolnikowi  znacznie 
większy dochód ,  niż uprawa zw y­
kłych z iemiopłodów,  war to  więc 
sp rawie  tej poświęc ić  więcej  uwagi.

Warstat k i l i m k a r s k i
do s p r z e d a n i a

S O K A L ,  UL.  F k E D R Y  14.

Z prac 0- T. R. w  Sokalu j
W związku z s iewem jesienny m 

O.  T. R. zaopatruje  swoich cz łon­
k ów  w zboża s iewne zalecane przez 
Koło Doświadczalne .  Dotychczas  
ro zp ro w ad zo n o  7810 kg  przenicy 
i 3025 kg żyta.

W dniu 13 września  br. o d b y ­
ło się w biurze O.  T. R. pos iedze- i 
nie Sekcji  T rz od y Chlewnej .  N a p o -  j 
rządku dziennym było : sp ra wozda -  1 
nie z do tych cz as ow ej  działalności,  | 
up o rząd k o w an ie  Kół H o d o w c ó w  o- |

raz usprawnien ie  i rozszerzenie s p ę ­
dów.

Na Walnym Zgromad zen iu  
cz łonk ów  Kółka ro ln .czego i Koła 
G o s p o d y ń  Wiejskich  w Łubowie,  
o dby tym 10 września,  w którym 
wzięli udział  ins t ruktorka  K. G. W. 
i lus trator sk lepó w K. R., uchwalo ­
no założyć sklep  Kółka  Rolniczego 
oraz d o k o n a n o  w y boru  o rg a n ó w  
wyk on awczyc h .  Po upo rz ądkow an iu  
lokalu i uzyskaniu  zezwolenia  na u- 
żywanie  firmy, sklep  zostanie uru­
chomiony.

Z p o w o d u  d w u ty g o d n io w e g o  
urlopu k ierow nika  biura,  k tóry  skoń­
czył  się w dr .u 26 września d o k o ­
nano  jedynie  14 wyjazdów do 16 
miejscowości .

Lust rację skl epów  p rz e p r o w a ­
dzono w miej scowościach:  Sulimów 
kolonia,  Pere spa ,  Wojs ławice ,  T a r ­
t aków  i A n n ó w k a .  P o n ad to  d o k o ­
nano  inspekcji  s k l ep ó w  w Leszcz- j 
kowie,  Moszkowie,  Dobra czyn ie  j 
i Wazowie.

Na  uw agę zasługuje Kółko rol- 
| nicze w Tar takowie ,  k tóre  ze wzg lę­

du na miejski cha rak te r '  nie mogąc 
rozwinąć  działalności  gos podarcze j  
wzię ło  się do handlu.  W czerwcu 
1936 załozono sklep  to w aró w  mie­
szanych,  zaś w marcu 1937 u rucho­
miono res taurację.  P rze p ro w adzona  
lustracja obu przedsiębiors tw w y k a ­
zała, że prospe rują  doskona le ,  zaś 
p od  względem  obro tów  jest to naj ­
większa p laców ka handlow a pod 
firmą Kółka Rolniczego na terenie 
naszego powiatu.
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Z Ż Y C I A  S O K O Ł A .
Już  p ierwsze pos iedzenie  n a ­

czelnic twa Soko ła  zo rg an izow anego  
jako osob ny  w dużej mierze au to n o ­
miczny wydz ia ł  dla sp ra w  w. f. 
i spor tu  wykazało  dużą ce lowość 
tak ieg o  podziału  pracy,  odciążając 
znacznie p o czy n an ia  zarządu.  W 
skład  Nacze lnic twa w esz l i : Rejmań- 
ski St. jako p. o. nacze lnika  ca łego 
gniazda,  J aw o r sk a  M. naczelniczka 
drużyn żeńskich,  Gołogórsk i  B. n a ­
czelnik drużyn męskich,  Góral  K. k i e­
rownik klubu spor t ow ego ,  Korżyk 
M. sekretarz ,  wreszcze przeds tawi­
ciele drużyn męskiej  i żeńskiej  Sy- 
do równa ,  Łobo siów na ,  Got tfr ied 
i Kosak.

W  miarę wewnętrznej  konsol i ­
dacji  rośnie również  l iczba cz łon­
ków.  Zlatują się do  gn iazda dawni  
sokoli,  przybywają  nowi.  W  c h a ra k ­
terze cz ło n k ó w  w spi e i a j ących  p o ­
parli  ba rd zo  gorl iwie zamierzenia 
S o k o ł a : Madeyski  Jan ,  Nikorowicz

K R O N I K A
Nominacja. Pan Minister Spr.  

W e w n ę t rz n y ch  zamianow ał  wices ta-  
rostę  sokalskiego p. J a n a  Scherffa 
Staros tą  po wiat ow ym  w Kolbuszo­
wej.  Panu  Staroście  Scherffowi  
towarzyszą  na  J eg o  nowe k i e r o w ­
nicze miejsce s łużbowe  se rdeczne 
życzenia tut. s po łeczeńs tw a  w k i e ­
runku  os iągnięc ia  jak naj l epszych 
wy n ik ó w  pracy  na  odci nku  u rz ęd o ­
wy m i p racy  społecznej .

Powiatowe Koło w alki z gruźlicą  
w Sokalu  zawar ło  on eg da j  umowę 
z Ubezpieczaln ią  Spo łe czną  we Lwo 
wie,  na pods taw ie  której  za udzie ­
loną  su b w en c ję  ze s t rony U. S. p o ­
radnia  przeciwgruźl icza,  i p rz y ch o d ­
nia przeciwjagl icza,  mieszczące się 
w P ow iat ow ym  O ś ro d k u  Zdrowia  
w Sokalu  Rynek 20, b ędą  udzielały 
św iad czeń  w zakresie zab ie gó w 
i p o r a d  lekarskich  w gruźlicy płuc 
oraz lecznic twa jaglicy chorym u- 
be z p ie czonym  i c z ło nkom  ich r o ­
dzin. Rozszerzenie  ag e n d  po radn i  
p o d y k t o w a n e  było  nawiązaniem 
ściślejszej w spó łp ra cy  i koo rdyna cją  
p ra cy  O ś r o d k a  Zdrow ia  z Ubezp ie ­
czalnią Społeczną na terenie  p o w i a ­
tu sokalskiego.

Posiedzenie Zarządu Z. S. Dnia  
10 września br. o d by ło  się pos ie ­
dzenie  Zarządu Zw. Strzeleckiego,  
na k tórym om ów iono p rog ram  pracy 
świet licowej  w O d d z ia ła ch  Z. S.

Dnia 17 września br. od b y ła  
s ię Ses ja W ój tów  i Sekre tarzy,  na 
k tóre j  o m ów iono  pro gram robó t  dla 
os ób  p o d leg a j ą cy ch  za s tępczem u 
p o w s ze c h n em u  obo wiąz kow i  wo j­
skowemu.

W ieczór Tow arzyski. Dnia 18 
września o d b y ł  się w małej  sali S o ­
koła wieczór  towarzyski ,  na  k tórym 
G ro n o  Nauczycie lskie  państw,  g i m ­
nazjum że gna ło  t rzech Członków,  
Grona,  pp .  Lo ren có w n ą  Jad w ig ę ,  
Ha jdę  T adeusza  i Kucza W ład y s ła w a .

Prof. Hajda  przenies iony został  
d o  pańs tw,  g imnazjum w Kołomyji,  
zaś Prof. Kuc/, i p. L o re n c ó w n ą  do 
Rawy Ruskiej.

Życzymy Im „Szczęść Boże” na 
n o w y c h  p l acó w k a ch  p ra cy  w y c h o ­
w aw czo  nauczycielskiej .

Posiedzenie T-wa Bud, Szkół 
pow. Dnia 27 ub. m. o d b y ło  się w 
sali W ydz ia łu  P o w ia to w eg o  pos ie ­
dze nie  T -w a  Budowy Szkół p o w ­
s ze chnych  z obec noś cią  d e lega tów  
różnych s towarzyszeń  miejscowych 
na  k tórym om ówiono  prog ram  d o ­

ro cznego  T y g o d n ia  szkół  p o w s z e c h - 
nych.

Posiedzenie Zarządu Klubu  
Tow, Rodziny Urzędniczej. Dnia 25 
września  br. o d by ło  się po s i e d ze n ie  
Zarządu Klubu To w arzysk ieg o  R o­
dziny Urzędniczej ,  na k tórym u- 
chw alon o jednomyś ln ie  o d d a ć  w s z e l ­
kie a g e n d y  Klubu, Zarządowi  R o ­
dziny Urzędniczej  i jej P rz e w o d n i ­
czącej p. S tarościnie  Kostołowskie j .

Oddział Ligi M. K, w Soka lu  
podaje  do  wiadomości ,  iż z dniem 
1 października  b r .  przys tań  kaj ako­
wa L M. K. na J o rd a n ó w c e  zostaje 
zamknię ta  na  sezon z imowy dla u- 
żytku publ iczności .

Sam olot Ziemi Sokalskiej. Zbiór­
ka p r z e p ro w a d zo n a  w Sokalu  i p o ­
wiecie  na  samolot  „Ziemi Sokalskie j” 
dała  d o ty ch cz as  imponującą  kwotę  
zł 10.053 gr 17.

Kwota  ta jest u lokowana w 
Powiatowej  Komunalnej  Kasie O- 
szczędności  w Sokalu .  O b w ó d  L. 
O.  P. P. dziękując P. T. O f i a r o d a w ­
com za d o ty ch cz as o w e  datki  p i e ­
niężne apeluje g o rą c o  o dalsze  ofia­
ry na ten cel.

Z absw a M ieszczańska, W  dniu  
10 bm. o d b ęd z ie  się w sa lach „ S o ­
k o ł a ” zabawa ,  k tó rą  organizuje Za ­
rząd gminy  chrzęść ,  w Sokalu.

D o c h ó d ,  przeznaczony będzie  
na  fundusz b u d o w y  rzym.-kat .  K o­
ścioła  w Sokalu.

Rozpoczęcie roku w yszkolenio­
w ego w Oddz ia le  Z. S. Sokal  o d b y ­
ło się w niedzie lę  dn ia  26 września
0 godz.  19-tej w świet licy,  przy u- 
dziale przedstawicie l i  Powiat .  Za­
rządu i K o m endy  Z. S.

Zakończenie Tygodnia Straż, 
w W -rężu. W związku z zakończe- 

j  niem „T y g o d n ia  S t r aża ck ieg o ” o d ­
była się w Wa rę żu  mieście u roczy ­
s tość w dn iu  12. IX br. W  dniu tym 

| oddzia ły  tut. Rejonu wzięły udział  
w uroczystym nabożeństwie .  W  g o ­
dzinach od  12 do  13-tej d ruhow ie  
s t rażacy wykona l i  p o k azo w e  ćw i ­
czenia  przy gaszeniu  i ra towaniu  z 
pożaru.  W ieczo re m  Naczelnik Rejo­
nu zarządzi ł  alarm w gromad/,ife Nu- 
śmice,  da jąc czas  20-to minutowy 
na  zbió rkę  w Uhrynowie ,  po czym 
zaala rmował  St raż w Uhrynowie ,  
tak że w p rzeciągu  35 minut obie 
St raże p rze | ec hał y  jed en  kilometr  
za Uhrynów.  gdzie  wykona ły  p o k a ­
zowe ćwiczenia,  k tó re  w y p a d ły  zn a ­
komicie  z uwagi  na szybkość
1 s p ra w n o ść  w y k o n y w a n ia  czyn-

Józef  i hr. Jai,  Zyberk  Plater.  O b e c ­
nie kiełkuje w naczelnic twie  plan 
utworzenia  sekcji  żeńskiej  jako o d ­
działu k lubu s p o r to w e g o  dla lżej­
szych g ier  sp o r to w y c h  jak tenis, 
koszykówka,  krokiet ,  p in g -p o n g  etc.

Na rok 1938 zapowiedz iany jest \ 

n o w y  zlot s oko łów  we Lwowie  z 
racji 20-tej rocznicy ob ro ny  Lwowa.  
W  związku z tą sp ra w ą  p rzybył  dn.  
14 września  br. do  Sokala  del ega t  

I Dzielnicy Pelczarski  Antoni,  infor­
mując zarząd Soko ła  o ideowej  s t ro­
nie zlotu. Na zjeździe p re zesów  ! 
gniazd sokol ich we L.wowie dn.  19 
września br.  w tej samej sprawie  wziął 
udział  prezes  gni azda B. Bednarczuk.

Klub sp o r t ow y  rozegra ł  o- I 
s tatnio d w a  c iew aw e m e c z e : pe- 

| łen emocji  mecz „O ld  b o y s ” — 
Sokó ł  ( 1 1 : 4  na  korzyść  Sokoła)  
i mecz K. S. Związku Reze rwis tów 
— Sokół  ( 4 : 2  na  korzyść  Z. R.) 
Wi tam y z radości ą  no wy  zespół  
piłki nożnej,  życząc mu n a j p o m y ś l ­
nie jszego rozwoju.

nosci.

Festyn. W  dniu 19. IX br.  st - 
raniem tut nacze lnika  Rejonu O. S. 
i p o m ocy  cz łonkó w Z. R., oraz  o- 
bywate li  tut. sympa tyzu jących  z t y ­
mi organizacjami , urządzono w Wa- 
rężu-rr.ieście festyn na  cele o rg a n i ­
zacyjne.  Fes tyn w y p a d ł  n ad s p o d z ie ­
wan ie  dobrze ,  bo  przy licznie ze ­
b ra nych  fantach i ożywionym  ruchu 
na festynie,  zebrano  czysty d o c h ó d  
p o n a d  300 zł. Fes tyn zaszczycili  
swoją obec no ścią  p. S taros ta z p. 
S tarościną.  Wieczorem w Świet licy 
Z. R. od by ła  się zabaw a taneczna,  
k tóra  w y p a d ła  również  dobrze,  bo 
nie brakło  d o b r e g o  h um oru  i mi łe­
go  nastroju.

Czytelnia T. S. L, Dobraczyn, 
zdobyła 1. nagrodę w konkursie. 
Zarząd Główny T. S. L. rozpisał  
konkurs  na opis  wsi. Do konkursu  
zgłosi ło się 60 czytelń zaś prac  n a ­
d es łano  19: Pierwszą n ag r o d ę  otrzy 
mała  Czytelnia T. S. L. w Dobra- 
czynie za najlepiej  o p ra co w an y  o-

opis  swej wsi. P raca  ta, s t anowiąc a  
zb io row y wysi łek  wszystkich człc 
k ó w  Czytelni  będz ie  d ru k o w a n a  w 
„Ziemi Sokalskie j” i może zachęci  
inne Czytelnie wzgl.  inne  o rgan i ­
zacje polskie do  pójścia ś ladami 
Czytelni  T. S. L. w Dobraczynie.

Samobójstwo. W  lesie w Tu- 
dorkow ic ach ,  powies i ł  się Paweł  
Kułyk lat 67 zam. w Tu do rkow icach.  
Zwłoki d en a ta  wiszące na  drzewie  
oonalazł  n a s t ęp n e g o  dnia gajowy 
z Tudo rkow ic .  Tłem samobójs twa 
było  p i a w d o p o d o b n i e  zajście, k tóre  
miało miejsce w kilka dni przed sa­
mobójs twem Kułyka.  Mianowicie,  
d en a t  k tóry  od dłuższego czasu zd ra ­
dzał  ch o ro b ę  umysłową,  n a p a d ł  na 
sw ego  zięcia A leksandra  Poliszczu- 
ka  g dy  ten spał  w s todole i pobi ł 
go  tak, że został  on w stanie c ięż­
kim odwieziony  do szpi tala w S o ­
kalu. Na jp raw dopodobn ie j  z tego 
p o w o d u  Kułyk popełni ł  san^obójstwo.

Ważne dla Oyrekcyj szkól w  powiecie!
Kino „Swit” w Sokalu  wyświe t ­

la w najbliższej przyszłości  filmy, 
które powinny  być pr zed m io ­
tem zainte resowan ia  pr zed e wszyst ­
kim młodzieży szkolnej,  a to :

Dnia 2 i 3 bm. fenomenalne  
arcydzie ło  fi lmowe pt. „ P A S T E U R ” 
jako opow ieś ć  o życiu, czynach 
i zwycięstwie gen ia lnego d o b ro c zy ń ­
cy ludzkości,  znakomitego bak te r io ­
loga  Ludwika Pas teura .

Dnia  5 i 6 bm. (wtorek i ś ro ­
da) największy film produkcji  p o l ­

skiej pt „M Ł O D Y  L A S ” p rz eds ta ­
wiający c ierpienia  i walkę  polskiej 
młodzieży w czasach zaboru rosyj ­
sk iego o szko łę  poiską.

Dnia  9 i 10 bm. emocjonujący 
film pt. „UCIECZKA T A R Z A N A ” 
przedstawiający  życie dzikich  zwie­
rząt w dżungli ,  k tó rych  przyjacie­
lem potrafił  zos tać cz łowiek,  znany 
już z wielu p rz y g ó d  bo h a te r  — T a ­
rzan.

Seanse  od  godz.  16-tej. Informa­
cji udziela Zarząd miejski w Sokalu.

N ieszczęśliw y wypadek. W  Ja-
s t rzębicy zdarzył  się onegda j  t ragicz­
ny w y p a d ek .  Dmyter  Iwaśkiw lat 31 
przyby ł  do  Iwaśkiwa A ndrzej a  lat 
24. W  czasie rozmowy pok az yw ał  
mu rew olw er  marki  „ S t e y e r”.

Andtze j  Iwaśkiw wziąwszy do 
rąk rewolwer  począł  nim man ipulo ­
w ać  i w t rakcie  teg o wyst rzel ił  r a ­
niąc się ciężko w brzuch,  O d w i e ­
ziony do  szpi tala p o w s ze ch n eg o  w 
Sokalu,  zmarł?

Pierwsza taksów ka w Sokalu. 
Sokal  może wreszcie  p och lub ić  się 
auto-dorożką.  Stoi samiutka  na  miej ­

scu postoju  i czeka na  towarzyszkę.  
Może znajdzie się jeszcze ktoś 
przedsiębiorczy kto pozwol i  d o p r o ­
w a d z ę  taksówki  w Sokalu  d o  licz­
by mnogiej .

Pożar, Dnia 23 września  br. 
rano wybuc h ł  pożar  w za b u d o w a ­
niach Franciszka  Szmulca,  rei rzym- 
kat.  w Bobiatynie w sk u tek  cz ego  
sp łonę ła  doszczętnie  s todoła,  w k tó ­
rej było  5 k óp  żyta,  3 kop y  jęczmie­
nia, 3 fury siana,  s łoma oraz s iecz­
karnia.  Szkoda  jaka pows ta ła  w sku­
tek  poża ru  wynosi oko ło  500 zł.

Surowa kara na włamywaczy-
J e d e n  z bad aczy s ta rego  p rawa  

k a r n eg o  w C h in ach  opisuje na ł a ­
mach  prasy wiedeńskie j  in teresujące 
d ane  d o ty czą ce  p r a w o d a w s tw a  z 
p rzed 2000 laty. Funkcje  sędziów 
pełnili  mianowani  przez  w odzów  
i książąt uczeni ,  którzy terowal i w y ­
roki  o niezwykłe j  surowości .  Nawet

d ro b n e  przek roczenia  były ka rane  
ki lkuletnim więzieniem.  Najsurowiej 
karano j ednakże  włamywaczy.  Każ­
dy  złodziej  cu d zeg o  mienia zos tawa ł  
skazyw any  przez  sędz iów na karę  
śmierci.  Karze tej podlegal i  ró w ­
nież najbliżsi krewni winowajcy tj. 
żona i dzieci.

Powiatowa Kom. Kasa Oszcz.
W S O K A L U .

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
o d  1 z ł o t e g o

UDZIELA P O Ż Y C Z E K  W E K S L O W Y C H ,  PRZY J­
MUJE W E K SL E  D O  INKAS A oraz Z A Ł A T W IA  

WSZELKIE O P E R A C JE  B A N K O W E .

Za wszelkie zobowiązania Kasy, ręczy 
Wydz. Pow., całym swym majątkiem.

Lokal  Kasy mieści się w b. bud.  Sądu  Grodzk.,  z wejściem od s t rony Bazaru.

Drukarnia Pospieszna
w Sokalu

przyjmie chłopca do nauki
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